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Dnia 23 lutego r. b., w rocznicę zgo­
nu, o godzinie 9·ej rano w kościele para­
fijalnym Cu Fary), a o 9 1/ 2 I'ano w pozosta­
łych kościołach miejscowycb odbeda się 

naboieństwa załobne za duszę -

Ś. p. 
Maryi z Srzednickich 
·Sturm de Hirszfeld. 

(2 1) 

Dnia 12 b. m. jako w czwartą rocznicę śmierci 

ś. p. Felicyi Krzywickiej, 
odbędzie się naboieństwo iałobne za Jej 
duszę w kościeie po-Dominikańskim o go­
dzinie lO-ej 1':\no-o czem pozostała siostra 
zawiadamia uczenice, znajomych i przyjaciół. 

cytat z prawa rzymsI.dego, których podanie 
w tłomaczeniu nierównie byłoby korzystnie.i­
szem, słuchacze prawa z łaciną więcej sie 
nie spotykają i nie zachodzi żadna tego po: 
trzeba, gdy tymczasem dla prawa cywilnego 
francuzki, a dla kal'llego niemiecki sa nic­
zbędnemi; w gimnazyjach zaś stal1~wczo 
nikt ich nie naoywa, lecz wszyscy zapomi­
nają tego, co z domu wynieśli. Znów grecki 
tak d~lece jest 1.bytecznym, Że sami profe­
so.rowle ~ego wydziału ogólnie zapewne nie­
wlel~ ~lęcej go pami.ętają, niż wszyscy 
stars!, l napewno o wIele mniej, niż stu­
denCI, zwłas1.cza pierwszych kursów. Niemal 
toż samo da się powiedzieć o medycynie 
w której łacińskie nazwy chorób i [ekarSlt~ 
w oczach samych doktorów coraz więcej na 
powadze tracą i kiedyś l iezawodnie uznane 
będą wszędzie za najzupełniej zbyteczny 
?alast. J liŻ i obecnie zwrot w tym kierunku, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Jak wI.ad.omo, wybitnie ujawnia się w pis­
..: mac~ l lIteraturze medyczn~j nietylko za-

gramcą, lecz w Rosyi i u nas. Ogólnie bio­
rąc, tak prawnicy jak lekarze z własnego 
doświadczenia i życia niezaprzeczenie stwier­
dzą, że języki starożytne w nabywaniu i 
doskonaleniu ich specyjalności w niczem im 
~omocne nie były; nieznajomość zaś nowo­
zytnych językówi niezmiernie tamowała 
grunto\\<ne poznanie czy to całości, czy 

REJESTRA 
przychodó-vv i rozchodó __ z dOInu. 
na lat 10 wystarczyć mogące po kop. ?'5 
w księgarni p. Pańskiego.' (3-3) , 

Klasycyzm i życie. 
"Kraj TI w trzech ostatnich swoich num e- pewnych. poszczególnych jej działów"_ 

r"ach (*) zamieścił pod powyższym tytnłem ~mówlwszy obszernie we właściwy sposób 
artykuł, będący bardzo na czasie, jeśli zwa- takle tezy, jak: "szkoła nie dla szkoły ale 
żymy, że zasiadająca obecnie w Petersburgu d.la: życia" i "znaczenie klasycyzmu w dzi­
specyjalna komisy ja naukowa, ma właśnie sleJszyc~ warnnkach"-wskazuje dalej au­
za zadanie rozbiór wadliwości obecnego sy- tor na liczebny stosunek godzin wykłado-
stemu edukacyjnego. wych i mówi: 
Wyjmując z owego artykułu ~Kraju" . "W. 8-iu klasach gimnazyjum klasycznego 

parę najwybitniejszycb ustępów dla po- JęzykI starożytne zajmują tygodniowo 75 
parcia naszych własnych, niedawno wy- godzin, zaś cały kurs matematyki (arytme­
rażonych w "Tygodniu" zapatrywań _ ~yka, alg'ebra, geometryj a, trygonometryj a 
po pozostałę w al·tykule tym szczegóły od- l kosmografij a) 29, fizyka 7, historyia 13, 
syłamy czytelników naszych do samego źró- ge?grafija 8, logika (przy języku rosyj­
dła. Niewielu zapewne pomiędzy nimi znaj- sklm) 1, francuzki lub niemiecki 19, razem 
dzie obrońców dzisiejszy system klasyczny; 76 qodz11z-czyli łacina i grecki zabiera 
ogromna natomiast ich większość --to zde- tyleż czasu szkolnego, co wszystkie inne 
cydowani jego przeciwnicy. O ile też wy- przedmioty mające dać młodziezy średnie 
wody autora artykułu "Klasycyzm i życie" wykształcenie dla jej potrzeb życiowych i 
mogą wpłynąć uśmierzająco na sztnczny ~połecznych!.. Powyższy stosunek przy za­
zapał pierwszych, o tylt'l drudzy znajdą tam Jęciach przygotowawczych, pozaszkolnych, 
doskonałe umotywowanie swoich poglądów. z konieezności układa się jeszcze bardziej 

Charakterystycznem jest zwlaszcza to, Że na niekorzyść wymienionych nauk, wobec 
autor, jakkolwiek sam wychowany na wzo- w:ysunięcia języków starożytnych na plan 
rach klasycznych i łacinnik, bo prawnik z pIerwszy. Wykład matematyki, przy ob­
zawodu-jest mimo to, a może właśnie dla- szernym programie a małej ilości czasu, z 
tego, stanowczym przeciwnikiem języków musu ogranicza się przeważnie wtłoczeniem 
klasycznych, i to do tego stopnia, iż utrzy- yv głowę ucznia głównie formułek, ulatnia­
muje, że nie na wiele są one potrzebne na- Jącycb się niekiedy przy wykładzie z pa­
wet tym, którzy mają zamiar poiwiecić sie mięci samego nauczyciela, także klasy­
zawodowi prawnim~emu lub lekarsktemu. ' ka, swego czasu w podobnyż sposób zdo-
"Języki starożytne-powiada on-uważane bywającego tę wiedzę· Na nieco dokład­

są dotąd za nieodzownie konieczne na wy- niejsze poznanie historyi nie może również 
dziale prawnym i medycznym. Jako praw- w tych warunkach starczyć ani sił, ani 
nik, wyznać muszę, co niewątpliwie wszy- czasu. Smutniej jeszcze przedstawia się 
sey stwierdzą, że Opl'ÓCZ nieznaczn~j liczby nauka języków nowożytnych-francuzkiego 

i niemieckiego, których za pozwoleniem dy­
rektora i rady pedagogicznej uczeń, o ile (*) "Kraj" m 1, 2 i 3 z 1'. b. 

dostateczne wykaże postępy w przedmio­
tach obowiązkowych, może uczyć się jedno­
cześnie; wogóle zaś może wybrać sobie tyl­
ko jeden z tych języków. Nauki przy­
rodnicze wykI uczono zupełnie: wychodzący 
z patentem doj rzałości klasyk wstydby 
przyniósł cieniom duchowych swych przod­
ków-greków i rzymian, bo o otaczającej 
go naturze niezawoduie o wiele mniejsze 
ma pojęcie, niż prosty wieśniak". 

"Z programu nauk i faktycznych rezultan 
tów wiemy, że kończący klasyczne gimna­
zyjum uczył się bardzo wiele, umie zaś tyle, 
że z tym mozolnie zdobytym zasobem róż­
norodnej' wiedzy ani kroku w życiu zrobić 
nie może i, aby poświęcony na podobną 
naukę czas nie był straconym, mztsi czego­
kolwiek dalej się uczyć. Ai nazbyt wielu 
robi to z twardej tylko konieczności, z musu, 
bo szkoła nie dała im nic na d1"Ogę prak­
tycznego życia i specyjalnie przygotowała 
do dalszej tylko wyłącznie nauki, do szkoły 
jedynie". 

Po tym charakterystycznem idosadnem 
określeniu rezultatów B-letniej pracy mło­
dzieńca w gimllazyjum, zaczyna się również 
dosadna i ciekawa polemika autora "Kla­
sycyzmu i życia" z naj gorliwszymi zwolen­
nikami klasycznego kierunku, jakimi są 
zwykle zawodowi klasycy, pedagodzy. Naj­
przód więc przytacza on zdanie jednego z 
nich, pana R. Plenkiewicza, wypowiedziane 
w wydanej przezeń w r. 1898 pracy p. t. 
"Kształcenie młodzieży" a następnie z nim 
polemizuje. Cała ta, nad wyraz trafna po­
lemika, brzmi dosłownie, jak następuje: 

"Niechęć do klasycyzmu-według p. Pleokiewi­
cz:t- uorlziła się z chwilą, gdy IV nauce zapano­
"'3ł pozytywJlIl-materyjalistyczny kierunek, który 
uświęcając zasad~ walki o byt, za jedyny cel zy­
eill wskazywał masom zapewnienie sobie dobro­
bytu i, co za tern id~ie, nżycie. Odtąd wszystko, 
co nie prowadziło bezpośrednio do materyjaluych 
korzyśoi, budziło lekceważenie i odrazę (str. 82). 

Dalej zaś p. Pl. mówi: 
"Obok poczucia pięklla, które chroni jednostki 

od surowizny i ździczenia, literatura staroźytna 
roztwiera uadto przed umysły młod<lmi szeroki 
pogląd n1l życie społeczne i państwowe, na wa­
r.mki prawidłowego jego rozwoju, na twardo! a 
konieczne obowiązki, jakie jedllo i dl'ugie na jed­
nostkę nakłada, nie mówiąc już o wzol'ach cnót 
obywatelskich, bez któryohby się społeczeństwo 
rozprzęgło-słowem jest ona uajodpowiedniejszem 
przygotowaniem lI) do .życia (!!) bez t) ch wstrzą­
śnień moraluych, burzą;cycb równowagę duchową, 
jakie zawsze wywołuje bezpośrednie zetkn:ęcie się 
ze sprawami chwili obecllt>j (str. 87 i 88)". 
PowyżHze zdania, przy ustroju społec.mo-

państwowym i ekonomicznym choćby z przed 
stu laty, byłyby jeszcze zrozumiałemi; w 
dziele jednak z datą końca XIX wie­
ku, pomimo całego uznania dla ujawnionej 
głęboki~j wiary i przekonań autora, zali­
czyć je trzeba do rzędu wzniosłych i pięk­
nych marzeń. Wszak najwięcej klasycznym 
dotąd krajem są Prusy (77 godzin łaciny i 
40 greckiego tygodniowo) i właśnie w tej 
mniemanej Arkadyi-"ideały prawdy, dobra 
i piękna" zapożyczane odgreków, a "prawa 
i sprawiedliwości" od rzymian-coraz bar-
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dziej zanikają i jak nigdzie wyst~puje na jaw ou bardzo chjłrakterestyczny. Widać, że daleko niżej, przeto proponuje się ułatwia­
"~zprawie i zanik sprawiedliwości, brutalna nauczyciele p(ltrafili w krótkim stosunkowo nie naszym włościanom długotrwałego ~re­
siła i zdeptanie praw nietylko jednostki czasie zostać prawdziwymi wychowawcami dytu, z wyłąm',eniem od niego kolonistów 
lecz ca1ych narodów, a nierzadko zWyl'o- swoich pupilek. A. K. niemieckich. 
dnienie i zdziczenie obyczajów; socyjalizm _ Z To-.a. owaraw kiego ([(Q", Pomijając ten ostatni dodatek,-pozwoli-
za~ z coraz większą potęgą nurtuje tam apole- 'fi Tygor/,. ").- Ozuby już Ilareueie abyśmy my sobie wątpić, czy niższość gospodarstw 
czny i państwowy organizm. W przeciwstn- zrozumieć potrafili ważuość ~naczeDia wyra. polskich kolonistów w stosunku do gospo­
wieniu z tern, rasa anglo-saska, najmniej ~u .Obowi ązek obywatelski". Dopóki on pu. darstw kolonistów niemieckich jcst wypły­
hołdująca klasycyzmuwi, niezaprzeczenie 8tym, jak dotąd, zostanie dźwi~kiem, uie wem braku u naszego chłopa gOlówki. Nie, 
najwyżej stoi pod względem cywilizMyjnym się tu u nas nie uda. Naprzykład na dzień wieś znamy i możemy z wszelką stauow­
i )lolitycznym, a kwestyj a socyjalna, w tej l-szy lutego prezes nowoutworzonego To- czością twierdzić, że rzecz ma się odwrotnie: 
formie, jak w Niemczech, zgoła tam nie warzystwa Dobroczynności zwołał sesyję, że brak gotówki jest· wypływem niźspości 
istnieje. -Faktem jest zresztą, że agitatorzy celem radzenia nad róźnemi potrzebami to- gospodarstwa i nieumiejętności ' gospodaro­
i działacze spaczollego socyjalizmu-to prze- warzystwa, a ponieważ na wymaganą usta- wania. 
ważnie młodzież wprust lIe szkolnej ławy, wą ilość czł<,)llków rzeczywistych 28, sta- Znamy wprawdzie nie Powiśle, ale tu u 
z pod idealnego klasycznego wpływu, do wiło się zaledwie 17, pl)siedzenie odroczyć nas całe szel'egi kolonij niemieckich, poło­
przesytu łaciną i greką karmiona i zarów- trzeba b) ło do przyslIłej soboty. ionych tuż obok polskich, pud Zduńską­
no od zetknięcia ze sprawami chwili obcc- D. wczorajszego w sali klubowej, 3 b. m., Wolą, Pabijanicami i Łodzill' I cóż? wszak 
nej, jak i od brutalnego, grubego matery- z inicyjatywy prezesa Tow. Dobr. D-ra Ro- wszędzie taru dwie zagrody włościańskie, 
jalizmu troskliwie osłaniana "szlachetnemi de i za sprawą tegoż, odbył się bal celem polska i uiemiecka, o miedzę tylko od siebie 
tylko życia ludzkiego pierwiastkami za- zasileuia kasy Towarzystwa. Od lat nie- oddalone, niepodol.lne tło siebie absolutnie. 
mierzchłych wieków". pamiętnych Tomaszów tak udanej zabawy A cu jest przyczyną ubóstwa i mniejszej 

"Gdyby panowie pedagodzy-klasycy, obe- widział. Tańce, z małą przerwą podczas wydajności polskiego zagon a ziemi, niż 
cnie wyłącznie w przeszlość zapatrzeni ideo- kolacyi, trwały do białego linia, a zjazd niemieckiego? Nic iunego, jeno mniej iute­
lodzy, mieli możność badania nauk ekollo- gości okolicznych byf bardzo liczny. - Dla- sywna praca, mniej r&cyjonalna uprawlło, 
miczno-społecznych i państwl)wych, prllY· czego-jednak Townrzystwo żydowskie, ab- wynikające z niewiary naszego chłopa VI 

szliby napewno do niezawodnego wniosku, solutną świeciło nieobecnością, pozostanie to, że rezultat ostateczny zależy więcej od 
ze pojęć i umysłu dzisiejszej młodzieży nie Jedną z tajemnic, którcj oprócz rromaszowa tej uprawy i pracy, więcej od niego sa­
można urabiać na sposób i modłę społeczno- nikt rozwiązać nie byłby wstanie. Gospo- mego, nii od łaski nieba. A co powoduje 
państwowych ideałów z przed 2 tysięcy lat, darzami balu byli pp. D-r Jan Rode, D-r takie zapatrywanie? 
choćby one z nową cywilizacyją. i cbrysty- Rudolf, adwokat Morsztynkiewicz i p. Fe. Azali nie brak oświaty, i eo ipso trzymanie 
janizmem nie były w zasadniczej sp rzecz- liks Bornstein.-Dochód, po potrąceniu wy- się przestarzałej rutyny, niezdolność ory-
ności. Społeczno-państwowy ustrój narodów datków, wynosi 200 rb. B. jeDtowania się w sytuacyi? Naucilmy na-
klasycznych, na fundamencie niewolnictwa 8zego polskiego kolonistę rozumieć zjawiska. 
i kastowości oparty, nie może być żadnym o' ~11ł$1' " przyrody, wytłomaczmy mu wpływ orki 
wzorem dla dzisiejszych pokoleń, raczej mechanicznej, niech on choć pobieżnie 
chyba wymownym dziejowym przykładem, Kronika Piotrkowska. zrozumie i nwierzy w fillyczue i chemiczne 
że narody i państwa na podobnych podwa- zmiany ziemi przy róŁnym rodzaju jej ob-
linach, pomimo całych pozorów potęgi, os- róhki i nawożenia--a damy mu eo ipso u-
tać się nie mogą. Prosimy czytelników m,szyd} :li mia- miejętność gospodarowania i, cu za tem idzie, 

I jeszcze jedno. Umysł młody- i wrażliwy, stn. PiotrkoWll, i całej piotrkow!lkiej wyiszy z ziemi dochód i niemiecką jej za-
8 l t k .. ł' . gllbernii o k9mnnikowanie l1am waż. D d' przez a armIOuy I przesycony g OWllle uiejszycb Caktów i ciekawHz.vclJ W}. możnoŚĆ. opiero wówczas g y to uczym-

formułkami, w które sami nauczyciele-jak 1,3tlków. Proste podauie wiudomolwi my, dajmy mu, i to czempręd'l.ej-tani kre­
program nauk poucza - nie są w stanie jest dost:lteczne; 9brobiellie należy dyt. Dziś on jes'wze z niego skorzystać nie 
tchnąć ożywczego ducha, umysł klasycznej do redakcyi. potrafi; dziś, co najwyżej, za zaciągnięty 
młodzieży pr1.y zetknięciu z życiem, z jego dług dokupi Robie ziemi i będzie partolił na 
najróżnorodniejszemi i wciąż zmieniającemi - Nąjw'!Jższe nagrody. Otrzymali niej tak, jak na swem dawnem dziedzictwie. 
się potrzebami, nie posiada żadnych pod- ordery: Sw. Włodzimierza 2-~j klasy Gu- Szkół zatem, szkół, ale szkół praktycz­
staw dla krytycznej ich oceny i najłatwiej l]ernator pfotrkowski, radca tajny Miller; nych potrzeba nam przedewszystkiem! Oś­
zapala się, marzy o reformach, o uszczęśli- Sw. Stanisława l-go st. p. o. inspektora le- wiaty powszechnej i rozumnego wychowa­
wieniu ludzkości, nie domyślając się nawet, \ karskiego rz. r. s. Dobrzelewski; Św. Wło- nia ludu, a reszta sama się znujd'l.ie. 
że może zupełnie podolme marzenia i pro- dzimierza 3-go st. sz.tab-on.cer do szczegól- - Op,>ócz różnycl~ 'atl>apień do­
jekty, tyIk o częstokroć w nierównie popra- nych poruczeń przy Gubemator~e piotrkow- mowych, które ma każdy z nas, utrapiell, 
wniejszej formie ludzkość przeżyła, przetra- skim pułkownik Gubaniew; Sw. Włodzi- które dźwigaią społem 't. nami naS'l.e polo-
wiła i (lo dlliejowego złożyła archiwum". mierza 4-go st. radca wydziału wojenno- wice vel maiżonki, mnją oue dwa swoje 
~ policyjnego radca stanu Lesienko; Św. Anny własne gospodarskie utrapienia: targi \ 

2-go st. naczelnik, p-tu łódzkiego radca służbę. 
SzA'ola, żeńsli a handlowa w stunu Kwaruberg; ~w. Stanisława 2-go st. Co to Sl) nasze targi z całą bortl~ prze-

Pabija.nicll.cl~ (Koresp. Tygod.). Jak już naczelnik wydziału śledczego poli,cyi łódz- kupniów, która nie pozwala nikomu naby­
donosił "Tydzień" swym czytelnikom -- w ki ej asesor kolegijalny Kowalik; Sw. Auny wać nic z pierwszej ręki -wiemy o tem coś 
mieście naszem w roku zeszłym, staraniem 3-go st. komisarz policyi m. Łodzi ~sesor i my, mqżczyzni, choć sami na targi nie 
kilku zacnych obywateli, otwartą została l5-olegijaIny baron Hoioillgen von Hline; chodzimy; sprawę tę tylokrutnie już pole­
l-klasowa szkoła handlowa żeńska. Myśla- Sw. Stanisława 3-go st. weterynarz gllber- caIiśmy bezskutecznie naszej policyi, iż 
no tu, i słusznie, że do tego przybytku nijalny piotrkowski sekretarz kolegijalny przypuszczlłmy, że ona zna ją jeszcze lepiej 
nauki zgłosi siq spora ilość pozamiejsco- Kiszkiel referent rządu gubernijalucgo plotr- od nas-nie wiemy tylko, dlaczego uie jest 
wych kandydatek, zwłaszcza że to pierw- kowskiego sekretarz kolegijalny Budogos- wstanie jej llaprawić? 
sza taka szkoła w Cesarstwie i Królestwie, ski, urz~dnik do szczególnych poruczeń Co to są y.aś nasze sługi, których nieucz­
z prawami rządowemi. Prowadzona racy- przy Gubernatorze piotrkowskim sekretarz ciwość ("koszykowe") i zuchwalstwo (w1-
jonalnie, według naj nowszych pojęć peda- guberuijaluy Safronow redaktor Piotrkow- myślauie pani za kaźcl~ uwagę, zwłaszcza 
gogiki, stara się ona o to, aby uczenice, skich Wiadomości Gubernijalnych sekretarz a conto moralności uczynioną), znane są 
jak najwięcej korzystając nie były jedno- gubernijalny Teodorczyk. coraz lepiej tak nam, jak naszym władzom 
cześnie przeciążone nauką; to też każda _ Zmiany służbowe. Weterynarz sądowym i policyjuym - o tem także coś 
uczenica najdalej już w 4 klasie zaczyna z ucząstkowy gubernii stawropolskiej, radca wiemy. A jednak, oprócz Warszawy, żadne 
łatwością władać językami: ruskim, pol- honorowy Mary jan Dowgierd mianowany miasto na prowincyi nie może się doprosić 
skim, niemieckim, francuzki m i w części został weterynarzem w Sosnownu; kancelista zaprowadzeuia świadcctw kontroli, świa­
angielskim. Ze szkoły tej mają wyjść u- przy wydziale wojenno-policyjnym rządu dectw służbowych, wprowadzenia książeczek 
zdoluioue uuchaItel'ki, korespondentki, ek- gubernijalnego piotrkowskiego Henryk Pud- służbowych i ukrócenia działań n,euczci­
spedyjentki, kasyjerki, towaroznawczynie municki-młodszym pomocnikiem refereuta ,,"ych stręczycielek służby t. z. - faktol'ek-
i t. p. - Wobec tego, mały napływ poza- tegoż wydziału. żydówek. Wiadomo powszechnie, że między 
miejscowych uC7.enic tem tylko chyba da temi ostatniemi są takie, które dlH większego 
się tłomaczyć, że Rada opiekuńcza szkoły, - Zmiany w duchowień.dwie. zarobku dziś godzą a jutro odmawiają sługi; 
mało otwarcic takowej reklamowała i ze Wikaryjusz parafii Opatówek ks. Jan No- wiadomo o tem, że muóst<vo świadectw jest 
wiele nawet, osób z bliższych okolic, nic nie wicki przeniesiony został do parafii R7,gów symulacyj uych lub niewiarogodnych, na 
wie o istnieniu tego, ze wszech mial' wzoro- w pow. łódzkim. któr)-t-h uie sposób polegać; wiadomo, że 
wo prowadzonego, zakładu żeńskiego. Do- przyprowadzają nam do służ~y złodziej~i, 
syć powied~ieć, że dzieci jak naj chętniej - Kredyt czy oŃwiata' W "Ku- prostytutki tiłjne etc.: o wszyst~Iem tem WIa-

uczęszczając do szkoły, tak si~ w niej ryj erze Pols." czytamy, że, ponieważ zau- domo, a jednak - szukaj WIatru w polu 
rozmiłowały, i smucą się gdy przyjdzie nie- waiono, iż gospodarstwa naszych -.. \'łościan za 8W?ją krtywdę· . . 
dziela lub świ~to iż nie mogą iść do szko- w stosunku do kolonij niemieckich (rozrzu-!_ Iallllał "tV PIOtrkOWIe c~as krótkl ~a!,~!I­
łyl... Fakt ten sam za siebie mówi, i jest eonych na Powiślu w gub. lubelskiej) stoją Jonowally Kantor Stręczen, ale własClClel 



jego, nie mogąc uzyskać zaprowadzenia 
książeczek pod kontrolą magistt'atu, ani 
ukn\cenia niekaucyjonowanego pokątnego 
rajfurstwa (choć powoływał się na przy­
kład Warszawy): zmuszonyru się ujrzał, 
wobec nieuczciwej konkurencyi faktorek, 
zamknąó swój zakład. 

Na coś podobnego zanosi się obecnie w 
Radomiu, bo oto co pisze w ostatnim swym 
llumerze miejscowa "Gazeta Radomska": 
"Wiadomo, że jedlla z mieszkanek Radomia, 
znająca stllsunki tutejsze, pragnąc rozsze­
nyć zakrt!s swojej dz;ałalności, wystąpiła 
do "ładzy z prośbą o wydanie jej pozwo­
lenia na prowadzenie rekomendacyi sług, 
przedstawiła nawet przepisy obowiązujące 
w Warsza wie co do kontroli świadectw służ­
bowych i prowadzenia książeczek tamże 
obowiązującycb, prosząc, aby tylko reko­
mendowanie służby przez pokątnych fakto­
rów było wzbronione. Projekt przyjęto lecz 
nic nie zdecydowano: rzeczy - wiqc zo­
stały po dawnemu- i jesteśmy w dalszym 
ciągu na łasce pokątnych faktorów, b~dąc 
zmuszonymi przyjmować,jak dawniej, służbIt 
nie wiadomo jakiego prowadzenia się." 

Niechże więc nalll kto wytłomaczy: dla­
czego tak ważna sprawa, jaką jest uregu­
lowauie prawidłowego stosunku pomiędzy 
prncoda wcami a pracobiorcami, nie może 
być rozstrzygniętą? 

-- Psiarnia. Kto lubi psy-mole je 
t1"zymać w domu; po ulicy winienby już 
wodzić j e na obroży; zaś nigdy uie prowa­
dznć ich z sobą na. wizyty, a tem mni ej do 
miejsc publicznych, jak restauracyj i cu­
kierni , gdzie o wypadek nie trudno. Nie są 
to wreszcie miejsca przeznaczone dla psiej, 
ale dla ludzkiej, uspołecznionej gromady. 
Raz by też należało już zabronić puszcza­
nia psów samopas na ulice miastu, gdzie 
oszczekują przechodniów, robiąc niepotrzc­
bny Lalas, nieporządek i różne inne zdro­
żności ... 

Uw agi te nieraz wypowiadaliśmy na 
tem miejscu, nazywając Piotrków drugim 
Konstantynopolem, na którego ulicach ma 
być podobno psów czyste zatrzęsienie. Uwa­
gi te powtarzamy i dzisiaj, z Pl1wodu wy­
padku, jaki się przytrafił w ubiegły ponie 
działek w cukierni p. Szymańskiego, zmie­
niającej się niekiedy w istną psiarnię. 01-
brzyUli pies, przyprowadzony do niej pl'zez 
pewnego jegomościa, pokąsał do krwi w 
sali bilardowej chłopca sk~epowego i naro­
bił nieopisanego hałasu. Zle czyni właści­
ciel cukierni, pozwalając służbie wpuszczat', 
gości wraz z psami; prawdopodobnie robi to 
dlatego, aby ich sobie nie zrażać _. nie baczy 
jednak na to, że zamiast jednego gościa, zra­
za sobie przez to dziesięciu innych. Ponie­
waż z jego strony nie można się spodziewać 
żadnej pod tym względem reformy, wypa­
dałoby może prosić władzy policyjnej, aby 
położyła tamę barbarzyńskiemu zwyczajowi 
wpuszczania psów uo miejsc przeznaczonych 
wyłącznie dla ludzi. Istotnie, wydanie w 
tym kierunku surowego rozporządzenia by­
łoby bardzo na czasie. Dobrzeby też zrobił 
magistrat, aby ze swej strony normę rocz­
nej opłaty od psów podniósł z jednego 
na 3 ruble, Taką opłatę wprowadził 
od samego początku magistrat w Płocku­
i to jest jedyna droga do zmniejszenia w 
mieście ilości psiego rodzaj u. 

- Przypondnam1J: Jutro, dnia 11 
lutego, w sali Towarzystwa Dobroczynn.o­
ści, zabawa dziecina; w teatrze zaś zabawa 
taneczna C'.lłonków czynnych straży ognio­
wej ochotniczej.-We środę dnia 14 lutego 
ogólne, wyborcze, doroczne zebranie człon­
ków Towa1'zystwa Oyklistów, na które m ma 
być odczytane sprawoz\lanie Komitetu i 
protokół Komisyi Rewizyjnej.- We czwar­
tek dnia 15 Ogólne, wyborcze zebranie 
członków lowa1'zysiwa Wzajemnego IlTedytu,; 
porządek dzienny tego ostatniego zebrania 
mieli czytelnicy podany w ogłoszeniu Za­
rządn Towarzystwa w XII 4 "Tygodnia." 

TYDZIEŃ 3 

-- Zabawa dziecinna zapowiada II - Spó~lłione. Teraz dopiero i to 
się dobrze, kierowana umiejtttllą ręką pani przypadkiem dowiedzieliśmy się o "Gwiatd­
Łuczyckiej, przy gorliwym współudziale ee", jaką na Boże Narodzenie urządziła 
panny Z. Stawi<lkiej. O ile słyszymy, panie wiejskiej dziatwie baronowa Kriiger w Niech­
nasze z godną uznania jednomyślnością po- cicach. Oprócz pierników i różnego rodzaju 
stanowiły podobno zastosować się do pro- łakoci, obdzielono dzieci we dworze różne­
gram u i przyprowadzić dzi,eci w skrom- mi drobnemi podarkami, przydatnemi zwła­
nych, codziennych sukienkach. Jeżeli do- szcza do garderoby. Można sonie wystawić 
chodzące nas głosy są prawdziwe, piotr- rozradowanie dziatwy, którą jedynie ta­
kowianki złożą tern dowód wielkiego taktu kiem życzliwem obejściem i oświatą można 
pedagogicznego. przywiązać do siebie. Droga to bardzo !ze-

- Nabożeństwo żalolJtte za du- roka i bardzo rozgał~ziona. 
szę ś. p. Ka~ola Burgharda, głównego zapiso- - Pieniacka zawzięto6ć. Jeden 
daw~y tuteJs~ego. Towarzptw.a Dohro~zyn: z mieszkańców wsi Rusociny (pow. piotr­
noścI, ?dbędzle Się :v pOll1edZla~ek .dma 12 kowski) uzyskał wyrok na mieszkańca są­
b .. m:, Jako w roczDlc,ę .Jego śmierCI, o go- siedniej wsi Boryszowa i posłał mu komor­
dZIUIe 9ł rano w koscIele farnym. nika. Obaj są włościanami. Należność, 

- Ze .9zwldni. Za tydzień, dnia 18 przedmiotem procesu b~dąca, wynosi 2 rb., 
b. m. (w niedzielę ! , o godzinie 3-ej po po- a koszta zajęcia krowy na satysfakcyję 
łudniu, odbędą się wybory pań, maiących tych dwóch rubli przenoszą 10 rb.!.. 
llależ~ć d? ~arządu sz~a~n!. Należ~ si~ _ JJom!} : gliny_ W Rusocinach 
~p~dZle~~c, . ze wsz~~tkl,e Je~ uc~~st.lllc.zk~ (~ow. piotrkowski) 'pew~en włościanin wy­
Zgl. o.ma~z~ Sllt o· llaz.uaczoneJ godzIDle Ja~ budował dom z glIny l słomy. W formy 
lIaJlIczlll~J ~v gluachu Tow. Dobrl)czynno~Cl z desek kładł on dość gestą zaprawe o'li­
dla przYJ~cla w rzeczonych wyborach zy- niastą, przekładając ją' w poprzek pro~tą 
wego udZIału. .. słową; wystające końce słomy za'Yijał i 

- Blln,kr.uctwa. Po~ komec ub~e- znów kładł na nie warstwę gliny. Sciany 
gleg~ tyg.od~Ia rozeszła SIę pełna ll~e- zostały następnie obrzucone, wyrajbowane 
pokOJU WI~ŚC o d~óch ball.luuctwach: .~~- i pobielone.-l'akie budynki włościańskie, 
dn~go w. PlOtrk~wJe, ~rug~ego w naJbh~- z.nane oddawlla w innych, bezleśnych oko­
sze) okolicy. O II.e ~k~ze SIę ona prawdzl- lICach, ~:Iszego kraju, tu u nas są zupełn1! 
wą, przesądzać me smIemy. nowosClą; to pewna, że posiadają one dwie 

- S. p • . n,-. Napoleon Hostane- ważne. zalety: taniość i oguiotrwałość. Je­
cl~i!J który tak młodo, bo w 34 roku życia dyny Jednak .warunek, ~'lIe qne ?lon: aby 
padł w Krakowie ofiarą badań bakteryj 0- dach nad tll.klm budynkIem, a zwłaszcza 
logicznych w klinice D-ra Bujwida, był wy- przy okapi~, nigdy .broń ~ozc nie .przecie­
chowańcem gimnazyjum piotrkowskiego. kał, bo lepIu~e z glIny Ś?lallY ~a~lego do-

Zmuszony wyjść z klasy VIII z powodu ?'lu, natychml.ast. b~ r~zm.lę~ły. SClan~ owe 
jakiejś błahostki dotyczącej formalizmu ~ tak coro~znle JesJelllą 1 zImą spł~klwane 
szkolnego, cittżką pracą' prawdziwie boha- l nadweręza~e przez, częste. o tej porze 
torskim uporem dobił eię naukowego stop- deszcze, powllluy byc na wlOsn~ zawsze 
nia i poczesnego stanowiska. Wszystko, ct.em wynaprawJane. 
był, zawdzięczal samemu sobie; nie ludziom 
i szkole- kTóra stanela mu jeszcze na dro­
dze. Dowód to żela~nej wc:li i niezwykłej 
nieugiętości charakteru. Jakaz szkoda ta­
kiego człowieka! jakie Ham takich samo­
dzielnych i rzutkich jednostek potrzeba! Już 
to girnnazyjuUl tutejsze ma szczęście do 
takich jednostek- tylko żc nie jego wtem 
zasł uga., 

-- S. p, Bolesław Poraj -Go­
letnhowsld. 'l'owarzystwo KI:edytowe 
Ziemskie utraciło najstarszego swego radcę 
komitetu, 81-letuiego ś. p. Gołt!mbowskiego. 
Urząd swój piastował on od r. 1876, jako 
przedsta wicicl naj przód rolników z guh. ka­
liskiej a potem ziemian z gub. piotrkuw­
skiej, gdzie posiadał od roku 1849 dobra 
Riała w pow. radomskowskim. Zmarły u­
rodził się 26 marca 1813 roku z ojca Pio­
tra b. pułkownika b. wojsk polskich i ma­
tki Tekli z Szemplińskich; kształcił się w 
konwencie 00. Pijarów a następnie w kor­
pusie kadetów w Kaliszu. Był wzorem 
pracowitości i sumienności w spełnianiu 
obowiązków, od których nie uchylał się do 
ostatnich chwil. Pogrzeb zwłok zacnego 
obywatela na cmentarz powązkowski, od­
był się dnia:3 b. m. Niechaj ta ziemia, 
którą kochał tak gorąco, lekką mu będzie. 

- Zma,rl w Berlinie ś. p. Herman 
Krusche, współzałożyciel Tow. Akcyjnego 
wyro nów bawełnianych "Krusche i Ender" 
w Pabijanicacb. Zmarły cieszył się po­
wszechnym szacunkiem, jako zasłużony dla 
miast a obywatel. 

- Podrzutek, W końcu przeszłego 
tygodnia znaleziono w wagonie jednego z 
pociągów pasażerskich na stacyi Gorzkowi­
ce podrzucone przez wyrodną matkę nie­
mowlę. Służba kolejowa odesłała je dla za­
opiekowania się tutejszemu magistratowi; 
ten jednakże, zgodnie z istniejącemi pod 
tym względem przepisami, zwrócił owe nie­
bożątko wójtowi gminy Gorzkowice, dla 
oddania go komuś na wychowanie, na koszt 
gminy oczywiście. 

- Pogłoska. Wśród mies1.kańców 
Łaskn rozeszła się "pogłoska,); że kolej 
warszawsko-wiedeńska jedynie z obawy 
współzawodnictwa ze strony innego towa­
rzystwa postarała się o otrzymanie konce­
SYI na budowę kolei Warszawa-Kalisz, 
ale budować drogi nie będzie możliwie naj­
dłużej, przenosząc płacenie kary, wynoszą­
cej (po upływie :3 lat przeznaczonych na 
budowę) l/Z milijona rubli rocznie, nad 
zmniejszenie się docbodów głównej linii. 
Ludność oczekuje wyjaśnienia stanu rze­

czy a tymczasem nie zawiera żadnych u 
mów lub zobowiązań co do sprzedaży pla­
ców lub domów. Każdy czeka wiosny i 
rozpoczęcia budowy. 

- Dnia 2(j stycznia r. b. zmarł w 
Warszawie naczelnik powiatu łaskiego, ;ksią­
że Dymit!" Czagadajew, osierociwszy żonę 
i troje dzieci i pozostawiając po sobie wśród 
sfery urzędniczej żal niekłamany. 

- Na '1'zecz szpitala w Bętlzi­
nie odbyło się tamźe w d, 3 b. m, przed­
stawienie amatorskie, na którem odegrano: 
"Przyjaciela", dramacik jednoaktowy Mar­
co Praga i "Gmbe Ryby" w 3 ·ch aktach 
Bałuckiego. W przedstawieniu przyjęli u­
dział panny: Hrec~ko, Fryuecka i Piechu­
lek, oraz pp. Grzybowski, Krzymowski, 
Marszycki, Osełkowski, Witkowski i Ba­
turow. 

- . Z 'melony. W gminie Lutomiersk, 
d. l lutego w młynie Augusta Fihma we 
wsi Bechcice, spotkała śmierć sołtysa ze 
wsi Leśnicy, gminy Wodzierady. Kraw­
czyk, mieląc kaszę perłową, oniiatał kurz 
około perlaka. w pozie siędzącej, a z tyłu 
tymczasem dostała się pola jego długiej 
bundy pomiędzy koło i tryby, które wcią­
guęły nieszczęśliwego pomiędzy siebie, gnio­
tąc mu żebra i przełamując krzyż i prawą 
nogę. Młyn stanął. Z pomi~dzy trybów 
wydobyto pogniecionego bez życia. Kraw­
czyk pozostawił żonę i 7 dzieci, z których 
4 małoletnie. Donosi o tern "Goniec". 
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Bila'lls 'I'owarey.,twa B. 
Hantke. W.N'9 51 "Wiestnika Finan.sów" 
na rok 1899 ogłoszono bilans ża r. 1898/9 
Towarz. Zakładów B. Hantke (zakłady w 
WarszlIwie, Jekaterynosławiu i Częstocbo­
wie). Towarzystwo przy 4,000,000 kapi­
tału zakładowego, dało w roku sprawo­
zdawczym 240,000 (6%) czystego zysku. 

- Veyslmla eatwierdee'llie usta­
wa szkoły rzemieślniczej w Olkuszu, na któ­
rej urządzenie kasa miejska zobowiązała 
się wypłacić 10,000 rb. jednorazowego za­
siłku, oraz wyznaczać po 1,000 rb. rocznej 
8ubwencyi; resztę wydatków przyjął na 
siebie skarb.-Projekt więc inicyjatorów, o 
którym pisaliśmy w swoim czasie, został 
zaakceptowany w zupełności. 

- W dniu a b. lU. w kościele po­
Bernardyńskim proboszcz piotrkowski ksiądz 
kanonik Sllłaciński pobłogosławił związek 
małżeński zawarty między p, Kazimierzem 
Rakowieckim, synem Jarosława radcy dy­
rekcyi Towarz. Kredyt. Z. w Siedlcach i 
jego małżonki Pauliny z Szeligów, z panną 
Maryją Porazińską, córką radcy stanu Ed­
warda Porazińskiego i nieżyjącej malżonki 
N atalii z Porazińskich. 

- Bb. :l.'i-o którycb złożeniu w na­
szej Redakcyi na rzecz wpisów szkolnycb 
gimnazyj um źeńskiego donosiliśmy przed 
kilku tygodniami - wręczyliśmy onegdaj 
panie Jadwidze M., dla uskutecznienia czę­
ściowej opłaty za dwie uczenice klasy 7-ej: 
M. G. i M. P. 

TYDZIEŃ 

1 ,tycznia r. z. było wkładów dobrowolnych rb. 719 
k. 28, w ciągu roku wpłynęło do kas)' rb. 1327 k. 80, 
zwrócono uczestnikom rb. 1178 k. 34, na rok bic· 
zący pozostało rb. 868 k. 74, a po doliczeniu pro· 
('~ntu za 1895 r., nieodebranego przez uczestników 
w ilości rb. 21 k. 9(1, Opl'ÓCZ rb. 1& k. 73 (jnz wy­
płaconego) wIdady dobrowolne stanowią rb. 890 k. 
64-raZfm stan bierny wynosił rb. 18576 k. 41. Róż­
lIiea między stan! m czynnym i biernym w il ości rb, 
949 k. 68 stanowi zysk kasy. Ten zysk został obli­
czonym w sposób następująily: 1) 6% od pożyczek 
wydanych stauowi rb. 1076 k. 56; 2) za slll'zedane 
egzomplarze ustawy, zwrot kosztów sądowych i pocz­
towych wpłynęło rb. 6 k.44; a) proceut od papie­
rów procentowych wyniósł rb. 119 Je. 28, a po strą­
ceniu strat na tychżo papierach wskutek obniżeni 1 

Iwrsu ich przy sprzedaży (rb. 32 k. 55) i przy zan)· 
knięciu ksiąg (rb. 45 k. 25) stanowi rb. 46 k. 48-
razem dochód wyniósł rb. 1124 1(. 48,-wydatki zaś 
1) na utrzymanie kasy rb. 137 k, 17 i 2) procent od 
wkladów dobrowolnych za 1899 rok rb, 37 k. 63-
razem 174 k. 80, a więc zysk ezysty wyniósł rh. 949 
k. 68. Z tl'j sumy przeznao~ono rb, 1ó k.24 do ka· 
pitału zapasowego, a reszta rb. 931 k, 44 zostala 
rozdzieloną między uczest.ników, jako dywidenda od 
ich wnio~ków obowiązkllwych w stORUllku &,28%. 
Po doliozeniu rb. 984 k. 44, do wniosków rzeczonych 
st~nowią one w d. 1 stycznia 1'. b. rb. 18619 k. 21 , 
~ kapitał obrotowy rb. 19509 k. 85, 
Kapitał zapasowy w d. 1 stycznia 1899 1'. wynOS Ił 

rb, 982 k. 74, w ciągu roku wpłynęło z kar za spóź­
nienie w spłacie długów rb. 90 k, 9, zysk na papie­
rach pr(lc~ntowych wyniÓsł rb. 19 k, 35, wypłacono 
w dągu roku 5 uczestnikom Vl"sparcia na leczenie i 
pogrzeby 1'. 130, przeto kapitał zapasowy, po duli­
czeniu rb, 15 k. 24 z zysków kasy, wyniósł w d. 1 
stycznia 1', b.-rb. 977 It. 42. Kapitał ten jest uIoko· 
""any w papierach procentowych, wartoŚĆ których 
w~dle kurSll stanowi rb. 906 k, CO i w gotowiźui~ 
rb. 70 k. 92.-Uczestników kasy w dniu 1 stycznia 
1899 r. był9 125, w ciągu roku zapisało się 26, wy­
kreśliło się 18, pozostało przeto 137 na rok bieżący, 

~ 

- O&:,ólne zebranie uczes"tnikó'W' Z dalszych stron. 
ka .. y po~yCZkO'W'0 - 'W'klado'W'ej, 
istniejącej pny 8ądzie okręgowym w P;otrkowie, od-
było ~ję, stosownip do poczynionych ogłoszeń, w d. 27 
stycznia o ,godz. 6 wieczol'l'm w sil:I i poeiedzeń sądu, Z Kalisza (Horesp. TI'god"'.) Proiekt bu-
Na zebranIe ~tawlło SIę 39 uczestnlków z pośród 138 1 . "11,.', J 

osób, nal eż!}cycb do kasy. Liczba przyhył) ch była dowy koleI Warszawa-;Kahsz pOCIągnął za 
dostateczną wedle nstawy do r02poozęcia obrad, wsku- sobą jak zwykle w takIch razach, podwyż­
tek czego zarząd kasy, ogłosiws\l:Y zebranie ogól,nll szenie komornego, wygórowaną cenę pla­
za ot,warte, wez.wał zgromadzonych U? 'Yyboru ple- CÓ i domów któn niekiedy powip.kszoną 
zydyJum zebrama ogólnego. JednomyslDle prezesem W " " ~ 
zebrania obrano p. Srzednip,kie~o, a na sekretarza została w dWÓJnasób; .podD1ós~ t~z cenę wę­
zapro ~ zono p. GerberII, Po ukonstytuowaniu prezy· gla, gdyż pomysłOWI przedsHiblOrcy, wy­
~lyjum p. Ch~lewicltj, Jlt'el!es zarządu, o~czytał bila~s cbodząc Z tej zasady, źe przeprowadzenie;li­
I sprawozdat1l? z.a 189.9 ~., ,a 1'. ~ęb~kl" ~rzewo.dn~- n 'i kle' owei ułatwi dostawe tego matery­
czący w komlsyl rewIzYJnej, wnIOski teJze komlsyl. . I O J J • ~ 
Zebranie ogólne zatwierdziło biJans i spl'awozdanie J ału, chcą korzystać z chwlh. 
i przrstąpiło do obrad nad sprawami, wniesionemi Co się tyczy życia towarzyskiego i ru­
poń jcg?, ro~patrzenie, przy .czem: 1) postan~wilo: cbu społecznego mieszkańców Kalisza, to 
wyso,iose prllc.eutu od, wkładow dobrowolnych p010- 'u~ czytelnicy mniei wip.cei znaJ' ą J' e z po-
stawIĆ bez zmIany t, J. 4% od wkładó", do rb, 300, J Z. J;t J • 

-3% od rb. 800-500,-2% od rb. &00-1000 i 1% od prze~D1ej koresp?ndencYI, której aut?r wy: 
wkładów wyżej rb. 1000; 2) na utl'zymanie kasy wy- staWIł przeważllle dobre strony kahszan I 
zua?zJ:ło rb. 160 do rozp~rządzenia ,z~rll~dui 3) na kaliszanek. Co się znów tyczy rucbu przemy­
zasIłkI bezzwrot~e w razIe choro,l:ly I sm~erol nIe~a- sło ego to do innych zakładów przybywa 
możnych uczestnIków kasy, łub Icb roUzm przezna- W " " , , ' . 
czyło rb, 200; 4) uznało, iz prOWlld1.ellie procesu z w ost.atlllm czasIe. wzmo~z?ne dlukB:rstwo. 
kuratorem spadku wakującego po uczestniku zlIlar- Do kIlku drukarm dawmeJ egzystuJącyoh 
łym o Jr.wrot pozyczki, Jcst bezcelowem z powodu ma- przybyła jeszcz\j jedna. Założył ją redak­
lej . wartoś~i ~~adl;u i na pokryoie długu tegoz uaze- tor Gazety Kaliskiej" pan Radwan. Ro-
stmka w IIOSOl rb. 103 It. 22 nsygnowało rZI'OZO\1a b " k t kł 
sumę z kapitału zapasowego. Po zdecydowaniu po: ot Y prywatne, wY,ony:wane w ym za ~­
wy7.szych przedmiotów zebranie ogólne przystąpiło dzie, odznaczaj 1\ Się wIelką dojdadnośclą 
do ;-,'yborn o,l'ganów kasy. Większością ,gł~sów z.o. wykonania. 
stall wybram: 1) do zarz,du, pp. Cholewlckl, sftdZI:' Fabryka sukienna pana Repbana zało-
(38 glOBÓW), Gerber, sędZIa sl~dczy (gl. 36), Jachl- , . ' ~ 
mowski, sęd~ia (gł. 32); na ich zasl;;:pców pp .. Koło- zona ~ r?k~ 1817 p.rzez d~Iada t:goz, ?O­
kołów. sędZIa (gl. 32), Koszelew-Demaszkievl'lcz, sę- raz wIęcej SIę rOZWIJa, dając mozność za­
dzia (gl. 2,9), i Konop~~ki, ~dwokat ~rzYMięgły (gł .. 22); robkowania, kilku dziesiątkom ludzi. Wy-
2) skarbnikIem p. F~lIp~kl, notar~Jllsz (gł. .3d), Jego borne jej sukno rozchodzi się po całem 
zastępcą p. Stępc~yn.kl, pomocni knotarYJUsza., 3) K ól .. R . F b k 'd' . l 
do komisyi, zbierającej materyjały w razie pkarg .r estwle I OSyI. a. r~ a uarzę, Z1 ro: 
natdziałanie zarządu: pp. Srzednioki, vice-preses sądu D1czycb pana Alfreda MIlkIego rówmeż StOI 
(gl. ,32), Banich, prezeR 8,~d? (gł., 3~) i. Antepowic~. na wysokości zadania, a wyroby jej znaj­
sędZIa (gł. 29); ,4,) do koml?Y\ rewlzYJ~eJ: pp. DębSkI, dUJ' ą coraz wiecej cbetnych odbiorców. 
adwokat przysIęgły (glosow 29), Eglerski, adwokat ..'. • ~ , • 
(gł. 21), S1.warcel1berg, adwokat przysięgły (gl. 19); . Pr~YJemme J~S.t takze zaznaczyc, ze c~-
na. ich zastępców: pp. Byc~kowski, adwokat (gł. 17), klerma pana Flb1gera przeszła w polskle 
M~twi~jew, pomocnik sekretarza sądu (gł. 14) i Bu- ręce. Obecnym właścicielem jej jest pan 
dZlń.skl p, o. pom. sekretarza sll,lu (gł. 12), Wesołowski SUU8 

. Bllans kasy za 1899 rok jest następujący: W ka- .., . 
pIta/. o~otow!Jm-stan c,z:Vnny: 1) w d. 1 stycznia 1899 r, - Kalisz. Ukonczoną JUŻ została budo-
było Dlezwróoolly~h pr:llez uczestników pożyczek rb. wa ,,'Domu pracy dla dzieci i scbronienia 
17814 k. 611, w Ol,ągU roku wydan~ ,249 pozyczek dla starców" przy ulicy Stawiszyńskie Prze-
na rb. 46079, ZWrOllono prlez dluzmkow rb. 45915 ., . 
k. 10, w d. 1 stycznia r. b. było u dłużników rb. dm1eŚCle w KalIszu, a wewnętrzne urządze-
17978 k. 43;-2) w tl. 31 grudnia 1'. z. było w kasit\ nie tego zakładu postąpiło tak dalece, że 
gotówką rb. 809 k. 22, oraz rb. 1250 w listach' 5% poświęcenie i otwarcie jego nastąpi jeszcze 
zastawnych m. Piot~kowa, które stanowi~y ~odług prawdopodobnie w tym mie~iącu. 
kursu rb. 1206 k. 20, do ezego należy dohc:&yc war- . 
tość kuponów biezących od papierów procentowych Na począte~ funkcy~onować zaczną do-
kasy-rb. 31 k 19-ralem stan czynny wynosił rb. tycbczasowe lllstytucYJe Towarzystwa: ta-
19626 k. 9.-Stan bierny tegoż kapitału wyka.:ywał: nia kuchnia i sale zajęć a mianowicie ich 
1) w, d. 1 stycznia 1899 r. było w ~asie wniosków oddział dla dziewczynek' przycbodnich. Po-
obOWIązkowych na rb. 19482 k. 31, w clagu roku wpły- . . .. 
nęło rb •• 3&9 k. 50, wypłacono rb. 6i67 k. ło, pozo- tem stopmowo W miarę możnOŚCI ~ ~rodk~w, 
8tało przeto na rok bieżący rb. 17684 k. 77; 2) w d, da Bóg, powstawać tam zaczną l mne m-

stytucyje, jak: sale dla sierot płci obojga 
ze stałem icb pomieszczeniem i utrzyma­
niem, sala zajęć dla cbłopców przycbod­
nicb, warsztaty rzemieślnicze dla cbłopców, 
oraz scbronienie dla starców i kalek. Dla 
tycb ostatnicb rada gospodarcza prócz 
wspólnycb sal, urządziła 3 oddzielne pokoi­
ki, czyli, tak zwane, azyle, w tym celu, 
aby za złożeniem pewnej kwoty (od 500 rb. 
począwszy), przecbodzącej po śmierci da'­
nej osoby na własność Towarzystwa, ta o­
statnia otrzymała pokoik oddzielny dla sie· 
bie, lub też w dwie, albo trzy osoby i 
skromne, lecz przyzwoite utrzymanie. ' 

Towarzystwo cyklistów pierwsze z pośl'ód 
licznycb u nas stowarzyszeń pospieszyło 
ze swojem sprawozdaniem. Sprawozdanie 
brzmi przedewszystkiem jaknajpomyślniej 
w książkach kasowych, które wykazują 
znaczną pozostałość (około 500 rb.), co po­
zwala zarządowi spłacać dawniej zacią­
gnięte zohowiązania jeszcze przy hudowie 
swojej siedziby. Zaniechawszy wyścigów 
Towarzystwo skierowało swoją działalność 
ku rozwojowi życia towarzyskiego, co w 
zupełności osiągnęlo. Dziś klub cyklistów 
jest jednym ogólnym kierownikiem zabaw, 
rozrywek i towarzysk.ich zebrań inteligen­
cyi kaliskiej. Że tego stowarzyszeni pra­
gnęli, dowodzi liczha członków: jeżdżących 
nil rowerze znajduje się w Towarzystwie 
zaledwie 60, a t. Z. uczęszczających (nieu­
miejącycb jeździć) należy do towarzystwa 73. 

- Warszawa. Zarząd Oddziału War­
szawskiego popierania przemysłu i bandlu 
ma zaszczyt zawiadomić, że posiedzenie 
Sekcyi III przemysłu ,'olnego odbędzie się 
d. 12 lutego r. b. o godz. 7ł wiecz. w lo­
kalu Oddziału (Krak.-Przedm. 66). 

Porządek dzienny: 
1) Odczytanie protokółów z 2 poprzed­

nich posiedzeń, 2) Sprawozdanie z posie­
dzeń delegacyi cukrowniczo-rolnej, 3) "Po­
moc l~karska dla służby folwarcznej" (p. 
Władysław , Płoski), 4) "Obcbodzenie się z 
obornikiem w świetle najuowszycb badań" 
(D-r K. Rogóyski), 5) "O znaczeniu tuber­
kuliny jako środka dyjagnostycznego" (p. 
Buczwiński), i 6) Wnioski członków i spra· 
wy bieżące. 

~ 

Z BIBLIJOGRAFIl I PRASY. 

- "Rocznik Sosno'W'iecki" staraniem 
i uakładem p. Jerm ułowiczllo wyszedł na r. 1900 i za· 
wieraioprócz starannie ulozonej części kalendarzowej 
i informacyjnej-w literacko·społecznym dziale trzy 
prace, st:lIIowiąctl największą dzieła tego wartoś6, 
millollowicie: "N owe prlH'Vo o spóJkach handlo w,-oll 
woltec współczesnych potrzeb ekonomicznych" przez 
Stanisława B'l kowieckiego;-"Szkoh Górnicz,~ w Dą­
browie" prze:!. K. SrokowIlkiego (pnedruk z "Tygo­
d nia");-i popularuy wykład o "Węglu Kamienuym" 
przez Slnnh!lawa KOl1tkiewicz~. W tej ostatniej mó­
wi szauowny autol' o produkcyi węgla, o jego two­
rzeniu się, o pokrywaniu węgla przez osady, objasuia 
co to jest zagłębie węgla, pl'zecięcie za.głębia., jakie 
są gatunki węgla i jak się on wydobywa; końozy 
swą ciekawą rzecz opisem 2agłębia DąbrolVskiego. 

- "Pru.,..,.da." drnkuje od trzeoh tygodni w 
swym odciuku wspaniały, pelen głębokości myśli, 
dosl\dności wyrażeń i obrazuwośoi stylu, utwór a11o­
goryczny A.I. Świętechowski p. t. "Duchy" (C~f8Ć 4-ta 
Koniec Swiata). Rozkoszna to łektura dła w8~ystkich 
umysłów głębszych i literackich smak08zów.-Tenze 
8am autor, w }fi 6 "Prawdy" w swem "Liberum veto", 
omawia spór Michała hr. Tyslkiewicza z p. Jełskim 
autorem art y kułn o lIM:em moinowlachtwie, zamieszczo· 
nego w • Kalendarzu~ petersburskiego katolickiego 
Towarzystwa Dobroczynności na rok biezący. 

- "Kuryjer Ś'W'ią"teczny" ogłosi t 
konkurs na humoreRkę, lnb satyrę, od 4 do 60 wier­
szy, obejmującą. Nagrody pieniężne trzy. 

Licyłacyje W m. Piotrkowie i obrębie gubernii. 

- 3 (lb) lut~go w majatku Oatrowy na sprsedaź 
mebli i 6 sztuk jałowizuy, od 8umy 1180 rb. i nizej. 

- 4 (16) lutegIl w m, Piotrkowie przy uJ. Zago· 
rod nAj na 8p'rzedd pomników kamiennY,.cb. "od dUmy 
366 rb. ',;r , , 

- 8 (20) lut.ego w m. Piotrkowie IV mieszkauiu 



~ol!zka Klekota na sprz~daż .vrarsztatów tilusarsko­
mechanicznych, od sumy 400 rb. 

- 4 (16) kwietnia w s~!dzie :rjazdowym w Łodzi 
!la sprzedaż nieruchomości, poło żon ej w m. Zgierzu 
przy ul. Zegrzańskicj pod )i 151, od sumy 7000 rb. 

- 22 m3rca (4 kwietni:.) w sądzie okręgowym 
piotrko\'V~kim na ~przedai: 

1) nieruchomości, poł(,żonej "'e wsi Nowe-Chojny 
\v pow. łódzkim, od !lamy HOO rb. 

2) nieruchomości na folw"rku PalJi.i~nice w pow. 
laskim w gllliłlie GÓrka.·Pabijanicka, od sumy 1200 rb. 
~ 24 marca (6 kwietnia) 
S) nieruchomoBci w Sulcjow:e pod N! 166 od sumy 

1455 rb. 
4) lJiHuchomo6ci w m. Piotrkowie p1d ]i 401/306-b 

na rogu ulicy Żydowskiej i Nowgorodzkiej, od sumy 
.fIOOO rh. 

5) nieruchomości w m. Piotrkowie pod ]i, 16 przy 
ul. Sulejowskiej, od ~umy 2000 r~. 

6) nieruchomo~ci w m. Piotrkowie na rOllU uliry 
Eulejo lf8kiej i Nowgorodzkiej pod X! SS3/S06-b, od 
8umy 6000 rb. 

7) lliernrhomuści w m. Piotrkowie przy zbil.'gu ulic 
KijOWSkiej, Sulejowskiej i Źydowskiej pod JI& 298/296, 
od Bumy bOOO rb. 

S) nierucl.omOBJi w m. Piotrkowie przy ul. Snlll­
jowskiej i Źydowsldej pod Jil367/H06, <>d Rumy 3000 rb. 

9) uierucbomośei w m. Piotrkowie przy zbiegu 
ulic MoskitJwskiej, Lit<1w/lldej i Sergiejewskiej pod 

-1& 285)a08, od ~umy 7000 rb. 
10) młyua amcrykaiJskiego "Niezdara" w gUlinie 

Ozarowicc w pow. lJ ędzińskim, od Bumy 6000 rb. 
- 27 Dlarca (9 kwi et"ia] IV sądzie Zjazdowym w 

Częstochowie Ila sp l'zedaż: 
1) dwóch dzialk6w ziemi, polożonych w m. BQ' 

dziui e pod }Ii! 193, od sumy a80 rb. i S60 rb. 
2) nieruchomoŚci w Dl. RQdzioie pod ]t 202, on 

sumy 8UO rb. 
a) niel'uchomości w m. Rędzinie w miejscowości, 

zwanej "Kolouij~ ·Warpie" pod )W 197, od sumy 
7500 J b. 

- 21 czerwca (4 lipca) 
4) nieruchomości w m. Rędzinie pod J\il 2, od sumy 

15000 rh. 
- 20 marca (2 1\ wi ~tu ia) VI' sądzie zjazdowym 

w Łodzi na sprzedaż nieruchomości; polożonej w 
temżo mieście przy SZOSid Milsza pod Ji 819-i/S5, 
od sumy 1600 rb, 

. - 16 (28) lutrgo w kaneelaryi gimnazyjum mę~­
l<lego w Częstochowie lIa dostawę w ciągu 1900 r. 
artykułów żywności dla intllrnatu przy temżę gi m­
lJazyjum. -

TYDZIEŃ 
7 (19) lutego w mąristracie m. Będzina na 3-ch 

letnie opalanie i oświetlanie bdowskiej bóżnicy i 
szkoły, od sumy 192 rb. 70 )t. ,~"ie in plUli. 

- 3 (t5) lutego w Łodzi w domu pod 1& 46 i 60 
przy ul. Piotrkowskiej, od Bumy 216 rb. 

- SI stycznia (li lutego) IV' magiatraeie m. Łodzi 
na sprzedaż 8 partyj uschnillte&o na pniu dn;ewa. 

- 15 (27) lut~go w m. ł.Q44i w qumu pod Joł 7 
pny ul. Karola. 11& 8przedaż m,bli, maszyn, warszta­
tów i t. p., od sumy 124'1 rb. 

Sprawozdanie z handlu nasion. 
Toruń, dnia 6 lutego 1900. 

Ruch w handlu na3i~onym mainy ożywiony. Koni· 
czyna cr.erwona gruboziarnia'a a dorodna je8t pogllU­
ki waDa puy cenach zwyżkowycb, a dowozy t .. jże 
-sto~unkowo są szczupłe. Większe mamy zaofiarowa­
nie kooiezyuy białej i to w wyjątkowo ładny!& ga­
tunku. Koniczyna taka Inajdqje dob;'y odbyt przy 
pewnych cenach. Nlltomia~t zeszłoroczne koniczyny 
jeszcze obrotu nie znajdują a ceny tychże pozostają 
bez zmiany 20 - SO marek Z!1 60 kg!'. Konic/.yna 
szwedzka pożądan& lecz dowozów tejill dotąd brak. 
Tymotka podnio!!ła się w cenie o 2-3 marek. Tak 
ijamo pnelot stale w cenie się utrzymuje. Rajgrasu 
kI-ajowego duże zaofiarowano partyj e i dlatego nie­
Wątllliwitl w tym roku więcej tutejszym rajgrasem 
wyręczać 5i~ będziemy, bo angielski raj gras nieby­
Wlllt! jest drogi. Seradela w nasieniu jasnym a peł­
nym jest pożądana, gorsze, niedoczy&zczone gatnnk: 
trudno znajdują nabywcę; o zeszłoroczDt'j seradeli, 
której niemdo leźy W Król .. stwie nikt słuchać uie chce. 

Notuję: Koniczynę czurwoną, krajową, wolną od 
kanianki 45-70 mk., amerykańska także wolna od 
kanianki 43 -- 48 mk., ltanadyjska wealtl krajowej 
koniczynie pod źadnym względem nieustępnjąca 50 mk. 
koniczyna biała zeszłoroczna 20-30 mk, teg >roczna 
3C-56 mk., nzwedzka 46-47, koniczyna żółta \8-
20 mk., luoerlla oryginalna prowaucka, wolna od kilo' 
nianki 55-60, franeup.ka 64, inkarnatka 2S-32 lOk, 
seradela 5-6 mi;., mietlica rozłogowa 3i-46 mk., 
kostrzew& OWC1.a 25-28 m., grzebienica 80-103 mk., 
tl awa lwpkowa 50-55 mit., trawa miodowa 20-26 m. 
ra.jgra~ II.ngiel:lki 14-17 mk., rajgras włoski 18-
22 mk., rajgras angiel3ki krajowy 12 mk., tymotka 
~0-26 mk., buraki ekendorfskie żółte 42 mk., bu­
raki obel'udot'fskie żółte 46 lOk., mamo ty ('zcl·wone 
45 wk., marrhew biała olbrzymia, zielono lepkowa­
ta otarlll 70 mk., nieot.lfta 54 mit., slodka Altring· 
ha m 75 m k., ?łoto żółta 75 mk., ('tarta !lO In k., ua· 
siaD le sosny 250 mk. Wszystko za 50 kgl". 
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Retlektuj~ ch~tnie na wszelkie nasiona krajowej 
IIrodukeyi i to we wszelkich odmianach; prOS;/;V 
oferty opróbkowane. 

Dostarcza.m tl.'Ż wszelkich do siewu potrzebnych na­
sion pod gwarancyją siły, kiełkowania i czystości. 

B. HOII!akow6ki w Toruniu. 

Na zasadzie 502 § Kod. Handl. syndyk 
tyme~asowy masy upadłości sosnowickiego 
kupca l'1ordki Josela ". Salomona 
Braunera, adwokat przysięgły, zamie. 
szkały w Piotrkowie, Bolesław Nowicki 
wzywa niniejilzem wierzycieli tejże upad­
łości, aby w przeciągu dni 40-tu od dnia 
ogłoszenia stawili się p.rzed działającym 
syndykiem i objaśnili, na zasadzie jakich 
tytułów i na jaKą sumę są wierzycielami 
upadłości i tS'tuły te złożyli bądź u syndy­
ka, bądź w sądzie okręgowym w Piotrkowie, 
na co im będą wydane pokwitowania. 

Piotrków 27/8 I/II 1900 roku. 
Syndyk tymczasowy 

Adwokat Przysięgły B. Nowi(:ki. 

TOWARZYSTWO LOWICKIE 
PRZErrWORÓW CHEMICZNYCH 

i nawozów sztucznych. 
Zał'ząd: Warszawa, Włodzimierska 23 
AGENTURY: W-y Wł. Zaleski w Piotrkowie, 

n L Kotliilski W Rawie, 
" L Mikołajewski \'V Nowo-Hadomsku. 
" G. Szamowski w Łodzi-Konstau-

[tyuowska 5, 

Poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe 
Łowickie, Gips fosforowy Łowicki 

i inne nawozy sztuczne. 
Na żądanie cenniki. (5t-3) 

\ił"" Poleca się pierws.?:o'l·zędny 
....... a tani Hotel Angielski 
w mieŃcie Częstocltowie~ w blizkości 
d worca kolei żelaznej. 

o G Ł o s z E N I A. 

6-y 

-
w mieście gubernijalnem PIOTRKOWIE 

na I(onie, IIl\Ventarz, Nar~ędzia Rolnic~e, Po­
wozy, Bryczl{i, lJpr~ąż i t. p. 

rozpocznie się w dniu 6 (19) Marca 1900 roku t. j. w poniedziałek. 

AKUSZERKA PRZYBŁĄKAŁ SIĘ 
. WYZEL. 

przYjmuje panie na czas dłuższy. 
Udziela porad swej specyjalności. Po. Można odebrać 
koje ~ddzieln e i wspólnc z nowoczes- jowa. 
nemi wygodami. Cena przystępna. 

ceter, czarnej maści. 

w parafii osady Sule-
(3-1) 

Warszawa. Zielna 29, losze piętro, 
front róg Swiętokrzyskiej. (24-5) MLEKA. 

potrzeba z dostawą 20 do 30 garncy 
Na dobrych warunkach, poszukuję 

dzienniel Wiadomość bliżSZA: Piotrków, 
POKOJÓWKI, Róg .Moskiewskiej" i Starego-Rynku, 

młOdej i moralnej ~a ~vyjazd zagl'anicę'l w domu pana Węgleńskiegl) 1,1 Stróża. 
(l-l) SUhmlCl'ska (poczta). (3-2) 

Zatwierdzone przCz JW. ~liJlistra 

Spraw Wewnętrznych i kancyjonowan c 

pod firmą 

(3-1) 

Pp. Właściciele ziemscy, pragną­
cy majątki swoje sprzedać ko­

rzystnie . i prędko, 
zechcą o ile można spiesznie nadesłać 
za relVersllmi pocztowemi, do ajentury 

"WarSZaWS],I' ° BI'nrO O[t.1n, szon'" Północnego Towarzystwa Ubezpieczeń A li I:l li w Pińczowie: Szcz~gółowe opisy, wa-
runki sprzed:i.ży i wystawioue na oka­
zici ela upoważnienie obejrzenia tych 

Otwarte w Warszawie przy nI. Wierz- majątków na gruncie. 

bOWE'j Ji 8, wprost Niecałcj.-TeJefo- lW. R. O. 772) (l-lj 

IlU 111 416.-Kaator otwarty od 9 rauo Do dr.isiejszego numeru dołącza się 
arkusz 25 powieści p. t. 

RYCERZE PRZEMYSŁU 
do 10 wieczór. 
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Droga Żelazna Warsz.-Wiedeńska 
podaje do wiadomości, że w kwietniu i maju 1900 r., na mocy 
artykułów 40 i 90 Ustawy Ogólnej dt'óg żelaznych rosyjskich, 
odbędzie się sprzeila~ przez publiczną licytaCJljt: 
bagażów i towarów, przybyłych do stacyj przeznaczenia po dZIeń 
18 (30) listopada 1899 r., również sprzedane będą przedmioty 
zagubione przez pasażerów. 

Szczegółowy wykaz przedmiotów, mających być sprzeda­
nemi, z wymienieniem daty i stacyi, na których ma się odbyć 
licytacyj a, zostanie ogłoszony w NR J\~ 2, 3 i 4 "Warszawskich 
Gubernskich Wicdomosti". 

Ogłoszenia, obejmujące wyżej wyszczególnione dane, będą 
wywieszone na wszystkich stacyj ach wysyłających i odbiera-
jących. (3-3) 

Towarz. Ubezpieczeń "R O S S Y A" 
podaje niniejszem do wiadomości, iż na zasadzie umowy zawar­

tej z Redakcyją tygodnika ilustrowanego 

" 
S P DR T" 

zapewnia wszystkim r O C Z n y m prenumera torom "SPORTU", 
którzy opłacą całoroczną prenumeratę w administracyi tegoż pisma 

(Mazowiecka N2 4) 

UBEZPIECZENIE od WYPADKOW, 
wydarzyć się im mogących w czasie jazdy konnej, na rowerach 
bicyklach, w czasie polowania, fechtunku, wiosłowania, żeglo­

wania, pływania i t. p. 
Z wyłączeniem jednakże wszelkiego rodzaju wyścigów i konkursów 

na: rbl. 10 O O na wypadek śmierci, 
rbl. 1000 na wypadek zupełnej niezdolności do pracy. 

Warszawa w grudniu 1899 r. 
Zarządzający Warszawskim Oddziałem Towarzystwa Ubez­

pieczeń "ROSSYA" H. B4.BYLSHL. 

SPORT" 
" 

TYGODNIK 
ILLUS'I'ROW ANY, 

z dodatkami, w miarę potrzeby, poświęcony wszystkim odłamom sportu i 
życiu towarzyskiemu, przynosi w słowie i rysunku naj szybsze i najdokład· 
niejsze wiadomości. 

"SPORT" kosztuje rocznie w Warszawie rbl. 4.60, z przesyłką pocztową 
rbl . ..si próbne nnmery wysyła bezpłatnie na żądanie. (5-4) 

Administracja tygodntk.a...u_~ORT·', Mazowiecka 4, w Warszawie. 

Sprzedaż domu w Piotrkowie. 
W dniu 23 marca (5 kwietnia) 1900 roku w mieście gubernijalnem 

Piotrkowie, w sali posiedzeń zjazdn sędziów pokoju I-go okręgu gubernii 
piotrkowskiej, o godzinie lO zrana odbędzie się licytacyja in plus celem 
sprzedaży nieruchomo~ci, stauowiącej własność Adama Szpadkowskiego, poło­
żonej w mieście gubernijalnem Piotrkowie przy ulicy Moskiewskiej (daw­
niej Bykowskiej), pod numerem policyjnym 537, zaś pod numerem hypo­
tecznym 245. Nieruchomość ta składa się: z placu wieczysto-czynsrowego 
przestrzeni 21603 stopy kW:1 dratowe, ze znajdujących się na tym placu bu­
dynków murowanych, a mianowicie: dwupiętrowego frontowego domu mie­
szkalnego o 11-tn oknach frontn, z parterowej poprzecznej oficyny mieszkal­
nej z mieszkaniami na poddaszu, z murowanego jednopiętrowego budynku, 
w którym na parterze s~ komórki, a na pierwszem piętrze mieszkania, 
z murowanej wozowni, z murowanego ustępu, z drewnianej studni z pompą, 
oraz z drewnianego śmietnika. Nieruchomość ta ma urządzoną książkę 
hypoteczną w wydziale hypotecznym przy Sądzie Pokoju I rewiru miasta 
Piotrkowa. Długi hypoteczne tej nieruchomości wynoszą 32040 rnbli. To­
warzystwo Kredytowe miasta Piotrkowa przyznało na tę nieruchomość po· 
życzki 15000 rubli, pożyczka jednak nie wzięta; ograniczono się bowiem 
do zamieszczenia w wykazie wzmianki, iż właściciel przystąpił do Towa­
rzystwa Kredytowego. Z placu powyżej wymienionego płaci się rocznie 
na rzecz skarbu czynszu 22 rubli 721/~ kop., a przy każde m przejściu własno­
ści na nab)'wcę, opłaca się laudeminm rubli 34 kop. 9. - Nieruchomość ta 
daje roczurgo dochodu 3200 rubli. Licytacyja rozpocznie się od sumy 
szacunkowej 15000 rubli. 

Wszystkie papiery i dokumenty, odnoszące się do tej niernchomośCi, 
każdy przejrzeć może w zwykłych godzinach biurowych w kancelaryi Zjaz­
qu Sędziów Pokoju I Okręgu gubernii Piotrkowskiej, który to Zjazd 
mieŚci Mi~ ~;: ;:erW~ZęlU piętrze wyżej Wilmiankowanej, wystawionej na 
sprzedaż ni eruchomości. 

Bliższą wiadomość można powziąć u Adwokata Przy sięgłego i Obrońcy 
Sądn Arcybiskupiego Ed.rnunda Dyle-w-skie&"o w Warszawie (uli­
ca Solua NI 8), oraz u Adwokata przy Sądzie Okręgowym Piotrkowskim 
Dyjonizego SkurzaisIde&"o w Piotrkowie (ulica Bykowska, 
dom Gogolewskiego). 

(4-1) 

Warszawa dnia 24 Stycznia 1900 r. 

Edmund Dy lewski 
Adwokat Przysięgły. 

WINO SZAltIPAŃSKIE 
• 

&: 
-le 

Re im s. - Petersburg. 

Główna Reprezentacyja Juljusz Mosdorf 
"W"arsza~a~ Senatorska 26. 

(3-2) 

larząu ~~~jj~~~o Towarz~~twa ra~r~~i ~u~~rf~~fatow 
i rrz~twor~w ~~~mi~l~~~n 

"STRZEMIESZYCE" 
VVarszavva~ "W"areeka 10 

podaje do wiadomości, że powierzył wyłączną sprzedaż 
Superfosfatów swoich na gub. Królestwa Polskiego i Cesarstwo 
Warsz, Tow, Akc. Handl. Tow. Apt, dawniej 

Zjednoczeni Aptekarze i 

LUDWIKSPIESSiSyn 
uprasza o łaskawe zwracanie się z zamówieniami wprost do 
powyższej firmy. (w. B. O. 399) (3-3) 

~'W~ 
l podaje do wiado)llości, że poczynając od dnia 15 Lutego r. b. opłata ) 
j wylosowanych Lis1:ó"W" Zasta-w-nych i płatnych ku- l 
( ponó-w- To~arzyst-w-a Kredyto-vvego nrl.asta • 

E!
z~stOChOWY będzie uskutecznianą w Kasie Banku -w- War- I 

sza -w-ie, ol'az w Kasach Oddziałów Banku: "W" Petersbur- • 
gu, Łodzi, Cz~stocho-vvie, Lublinie, Kaliszu I 
i Sosno-vvcu. (3-1) • 

""""""""""~I~I~~~~ _ ...J . - -
PATENTOWANE 

przenośne Lelefony domowe 
syst. HARDEGENA 

nie wymagają żadnych specyjalnych prze-w-odnikó-vv, 
działają na odległość do l-ej wiorsty. 

Najtańsze i naj dogodniejsze połączenie telefoniczne dla mieszkań, I 
władz, biur, hoteli, restauracyj, sklepów, werent i t. d. 

Wyłączna sprzedaż na Państwo Rossyjskie • , 
H. s. NF.JUMA.RK~ Łodz. 

... Poważni agenci są poszukiwani.-Cennild gratis i franco. -
(W. B. O. 520) (2-3-2) 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

J.(oBBolleHo IJ;eHilypoIO. W drukarni S. PańSkiego w Piotrkowie. 
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olbrzymią pamlęc, gdyby mógł jeszcze przypomnieć 

sobie te numera. 
- Mamy piśmienny ich wykaz; przeczenie pana 

nie obali oskarżenia! 

Przybyli teraz przed gmach sądowy; inspektor 
wszedł, ażeby zapytać si~ sędziego, czy zechce na­
tychmiast przesłuchać więźnia. 

- Potem prosiłbym o pozwolenie, zadania mu 
kilku pytań. 

- Do czegóż one się odnoszą? 

- Do zamordowania Anglika. 
- ,Nie znalazłeś pan jeszcze iadnej poszlaki? 
- Zdaje mi się, że jestem na tropie, ale nie 

~hciałbym wystąpi~ energicznie, dopokąd nie b~d~ 
pewnym swego. 

- Możesz pan pytać. 
Inspektor wyszedł spiesznie, a w kilka minut 

potem Bertold Frank, sŁał już przed sędzią śled­

czym; wyraz jego twarzy zdradzał jednakże, że był 
zdecydowany odpierać zuchwale czynione sobie za­
rzuty. Przyznał się tylko, że przywłaszczył sobie 
wyciągi z ksiąg domu bankowego "Mords i Spół­
ka, " kradzieży zaś kasowej wypierał się stanowczo. 

- Nie robiłem tych wyciągów na to, aby wy­
muszać pieniądze; zamierżałem tylko otworzyć oczy 
tym, którycn dom ten oszukiwał. Dokumenty te 
sKradziono mi wraz ze ' znaczną sumą pieni~dzi i żą­
dam, ażeby złodziej wraz z spólnikami swymi został 
ukarany. ' -

~ Mimo więc tych dowodów nie chcesż się pan 
przyzn-ać ' do 'kradzieży " kasowej - gdy wina jei~ do-
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Zawdzięczam to także twemu sprzymie­
rzeńoowi, temn krymiualiście-mówił Morris dalej­
a żyły na jego skroniach nabrały krwią. On to nik­
czemnem kłamstwem podburza na mnie ludzi; oświad­
czył mi przecież otwarcie, w oczy, że pragnie 
mnie zrujnować. Ale ja mn pokażę, ja... Same 7;ło­

wrogie wieścił-ciągnął Monis, rzucając drngi list na 
biurko. - Teraz pociągają mniej błazny do odpowie­
dzialności za straty jakie ponieśli na dawniejszych 
przedsiębiorstwach! Czyż zmuszałem ich, żeby brali 
w nich udział? 

- Nie zmuszano ich wprawdzie, ale łudzono 
widokami zysku ... 

- Których i dziś jeszcze nikt zbić nie zdoła i 
Gdyby nie złe prowadzenie tych przedsiębiorstw ak­
cyjonal'yjusze nie byliby nic stracili. ' Jam nie winien 
temu, że członkowie rady zarządzającej robili ma­
jątki; akcyjonal'yjusze mogli korzystać z swego pra­
wa i na ogólnem zgromadzeniu żądać dokładnego 

złożenia rachunków. Czemnż nie nczynili tego? 
Przedsiębiorstwa. same miały warunki powodzenia .•• 
no, a tu znowu taka głupia preten8yja, możnaby do­
prawdy przypnszczać, że ci ludzie wszyący poszalelił 
, Bankier przeglądał dalej listy, leżące przed nim, 

a nie było pomi~dzy niemi ani jednego, któryby był 
choćby na chwilę rozjaśnił zachmurzone jego ozoło. 

, - Lękam si~, że czeka nas ruina; jeślibym 
chciał zaspokoić wszystkie te żądania, musiałbym po­
ściągać wszystkie zaległości, a to rzecz niełatwa. w 
dzisiejszych c~asach. 

Rycerze przemY8łu. 
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Po tych słowach przesunął ręką po czole, z któ­
rego ściekały grube krople potu. 

-- A do tegl) przyłączają się je~zcze inne spra~ 
wy-mówił dalej -kłopoty i zmartwienia na każdym 
kroku! 

Westchnąwszy głęboko, wziął do rąk ostatni lif:lt, 
który leiał jeszcze nierozpieczętowany na binrku, i 
gdyby Bruno był w tej chvvili choć cokolwiek uważ­
niej przypatrzył się ojcu, byłaby go musiała uderzyć 
okropna zmiana, jaka nastąpiła teraz w jego rysach. 

Spostrzegł to jednak dopiero po kilku minutach 
i oniemiał z przerażenia: twarz bankiera była 

okropnie wykrzywiona, oczy stanęły mu w słup, 

a usta poruszały się co chwila konwulsyjnem drga­
niem. 

- Na Boga, co tobie, ojcze?!-krzyknął. 
Bankier nic nie odpowiedział, nie poruszył si~ 

nawet; ręka w której tr,zymał list, opadła mu bez­
władnie na krzesło. Z wzrastającą obawą przystąpił 
Bruno do niego; wykrzywiona twarz pozostała 

niel'uchomą i drętwą, tylko w szklanych oczach je­
szcze, jak sądził młody człowiek, zdawała się malo­
wać teraz jakaś niewysłowiona trwoga. Młodzian 

jęknął z przerażenia, pociągnął gwałtownie za taśm~ 
od dzwonka, a gdy wszedł portyjer, kazał mu pr~y-
wołać lekarza. . 

- Ojcze, błagam cię, przemów do mnie!-wołał 
łudząc się jeszcze myślą, że tylko chwilowy prze­
strach oniemił jego ojca. - - Czy list ten zawiera 
tak straszną wiadomość, że aż mówić nie możesz? 

A.le napróżno czekał na odpowiedź, stojąc bez-
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Nie zapominaj lednak, że w sikatułcll, zawierającej 

te papiery, znajdowały się także banknoty ... 

- PrzeRz!o trzy tysiące talarów-odrzekł Frank 
skwapliwie-reklamuję te pieniądze jako moją wła~ 
sność! 

- Te banknoty są własnością dawnego pryn­
cypała pańskiego-rzekł Friedeul'eich ostro - stano­
wią one część sumy, która zniknęła wówczas z że­
laznej szafy. Kasy jer chciał się zatrzymać, ale u­
rzędnik, który ciągle jeszcze trzymał go za ramię, 
ciągnął go za sobą. 

-- 1'0 kłamstwo!-zawołał. - Jeśli Goliat to u­
trzymuje, niechaj dowiedzie. 

- Jest to już rzecz dowiedziona-odparł inspek­
tor lakonicznie.-Numery skradzionych papierów zna­
leziono w szkatułce panaj zresztą wiemy już dokła­
dnie, jak pan tej kradzieży dokonałeś. Wiemy, żeś 

pan wysiadł na pośredniej stacyi i przyj echał napo­
wrót; wiemy, że na miejsce, gdzie umarł brat pana, 
przybyłeś póżniejszym pociągiem, i że posiadałeś 

wszystkie potrzebne klucze~ ! Wiemy nareszcie, że 

grałeś pan na giełdzie i wkrótce po owej zagadko­
wej kradzieży pokryłeś strafę, 'wynoszącą cztery ty-
siące talarów. -

- Z mego własnego majątku!-wtrącił Bertold 
Frank, który teraz, wobec grożącego mu niebezpie­
czeństwa, odzyskał znów całą odwagę. 

- Numera tych banknotów dowodzą, zkąd mia­
łeś na to pieniądze. 

-- Niedorzeczność! Kacper Goliat musiałby mieć 
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